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Prowokacyjne manewry niemieckie Ze ziazdu inwalidów w Warszawie 
PrtJ 

KRÓŁEWIfiC. 26.6. — TeL wŁ 
Wojskowe władze niemieckie 
podjęły przygotowania do wiel
kich manewrów Refchswehry. wy 
rnaczonycb na bieżące lajo w 
Prusach Wschodrich, w poWtóu 
granicy polskiej. 
" Szef Reichswehry-, gen. Ham-

merstein. przybył do Króiewca i 
objeżdża, tereny, na krórych od
będą się gry wojenne pułków i 
brygad, a następnie manewry dy 
Wizji 

Dotychczas gen. Harnmersteio 
objechał już samochodem tere
ny boło OJszayna i r3błąga. W 

i PMski 
okoBcacb Olsztyna rozpoczęli' się 
gry wojenne puków. 

W kołach poStycznyoh zwraca 
ją uwagę na dziwny zbieg oko
liczności, iż przyjazd gen. Ham-
ntersteina do terenów, graniczą
cych z Polska, przypadł na czas 
wizyty niemieckiej eskadry wo- [ 
jennej w porcie gdańskim. 

Obydwa te wydarzenia wska
zują na znaczenie, jakie merniec-
5d sztab generalny, przywiązuje i 
do Gdańska i Prus Wschodnich 
oraz z-namtonują aktywne nasta- , 
wienie młkaryzmu niemieckiego' 
w stosunku do Potski 

Na zachodź e bez zmian 
faaiecua cisza M 

GENEWA, 26J6. — Teł. wl. -
Dyplomatyczne rozmowa w Ge
newie i Lozannie idą dość ospa
łe. 

W sobotę ze spotkań ciekaw
szych v Lozannie zanotowano 
iecrjoie rozmowę delegata Nie
miec Neurarta z Mac Donaldem t 
Orandkn. 

Kanclerz Papen korzystając z 
•ngietekfej soboty i niedzieli wy
jechał do Bertna i wtzśaf udział w 
posiedzeniu natychmiast zwołane 
go gafcineMi Rzeszy. Celem po
dłoży kanclerza jest uzgodnienie 
z rządem i prezydentem Rzeszy 
poglądów na udział Niemiec w 
planach gospodarczych współ-^ 
pracy państw europejskich, któj 
re dja Francji tworzyć mają pei 
wną rekompensatę za rezygna

cję z reparacytj. W poniedziałek 
v. Papen wróci do Lozanny, aby 
zdążyć na umówione spotkanie z 
Herrtotem. (My). 

LOZANNA. 36,6. — Najwięcej ak 
tywuości wykazuje kanclerz Au
strii Dolfuss, zabiegając o pożycz-

_kc międzynarodową. W sobotę, ko 
"tWitWłc z przerwy w obradach. 
Doffnss wygłosił z Lozanny przez 
T4d» przemówienie. w k torem o-
świadczył. że, rokowania w spra
wie pożyczki zapaniczne) są na 
dobrej drodze. 

W ostatniej chwili przed podej
ściem do mikrofonu — kanclerz 
otrzymał z Paryża pomyślne wia
domości — które pozwalają przy
puszczać. że Austria otrzyma po
życzkę i w ten sposób ostatnie 
ograniczenia dewizowe będą mo
gły być zniesione 

GENEWA 26.6. W ciągu dnia 
dzisiejszego obradowali jedynie 
przedstaiwfcieJe małych pańsiw. 
Uchwalono wystąpić w korrósji 

odcinku 6MC*y i Lozanny 
głównej konferencji Tozbrojenio- j 
&ej ze wspólnym wnioskiem, do- ( 
magającym się zniesienia cięż
kiej broni zaczepnej. Według naj; 
nowszych rniormacyj komisja 
główna zwołana będzie w czasie 
od 5 do 7 lipca. 
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Specjalne posiedzenie gabinetu 
niemieckiego 

w sprawach polityki zagranicznej i wewnętrznej 

Poczet sztandarowy Związku Inwalidów wojennych w drodze na grób Nie
znanego Żołnierza, z okazji rozpoczęcia w Warszawie dwudniowego zjazdu 

Zw,a zku. 

BERLIN, 26. 6. — Tel. wl. — 
Wczoraj wieczorem odbyło się 
specjalne posiedzenie gabinetu 
Rzeszy, na któretn przybyły z 
Lozanny kanclerz von Papen, 
przedstawił ministrom przebieg 
rokowań reparacyjnych. 

Gabinet zaakceptował w cało
ści dotychczasowe kroki kancle
rza w Lozannie, jak również je
dnomyślnie aprobował przedło
żone sobie plany co do dalszego 
postępowania. 

Zkolei minister spraw wew
nętrznych, Gayl złożył sprawo
zdanie o sytuacji wewnętrzno -
politycznej, a szczególnie o ro
kowaniach z rządami krajowe-
mi na temat zakazu noszenia 
mundurów. Jakie postanowienia 
w stosunku do opornych rządów 
krajowych zapadły, narazie nie 
wiadomo. 

BERLIN 26.6. — Tel. wl. — 

S. p. Stefan Bruckner 

Inwalidzi na nabożeństwie w katedrze św. Jana 
zjaz dowych. 

przed rozpoczciem obrad 

Na posiedzeniu gabinetu Rzeszy 
omawiano dzisiaj środki, które 
rząd orzędsięweźmie na wypa
dek, gdyby rządy południowo -
niemieckie nadal trwały na od-
mownem stanowisku w sprawie 
zniesienia zakazu mundurowego. 
Na razie rrie powzięto żadnych 
uchwal, ponieważ termin odpo
wiedzi. wyznaczony tym rzą
dom, upływa dopiero we wto
rek. 

W każdym razie rząd Rze
szy nie ma zamiaru ustąpić i 
będzie sie nadal domaga! bez
względnego stosowania się do 
dekretu prezydenta Rzeszy. 

Koła polityczne berlińskiej o-
czekują, że konferencja lozańska 
już w najbliższym czasie odro
czy się na czas dłuższy. 

Powrót 
Marszałka Piłsudskiego 

z Przemyto 
Wczoraj zrana lwowskim po 

c;agiem pośpiesznym powróci! 
z Przemyśta do Warszawy p. 
Marszałek Piłsudski. 

Wieniec Związku Irrwaiidów, złożony na urobię Nieznanego 
w hołdzie pelglemu towarzyszowi. 

Zołnii 

Fiasko „Marszu na 
Monachium*' 

wobec zdecydowanej postawy 
rządu bawarskiego 

MONACHIUM . 26.6. — Tel. 
i wl. — W związku z zapowie

dzianym 'na dzień dzisiejszy 
i>rzez hitlerowców „marszem na 
Monachium" w stolicy Bawarii 
iiorkowski -'6.6 -- -- -
panowało dziś wiełkie. podniece
nie. Zdecydowana zapowiedź ba 
warskiego ministra spraw we
wnętrznych, iż wszelkie próby 

) siania niepokojów i złamania zaV 
kazu odbywania zgromadzeń pu 
blicznych. widocznie przestra

szyła hitlerowców, gdyż zrezy
gnowali z urządzania jakichkol
wiek demonstracyj i to zarówno 
w samem Monachium, jak i oko-

cy. W mieście panował zupeł
ny spokój, dożadnych incyden
tów nic doszło. 

„Nie damy ziemi skąd nasz ród" 
Wielki obchód ku czci Śląska w Warszawie 

Gdyby gmach przy ul. Ordynac
kiej — największa sala Warszawy 
— mógł pomieścić nie 2 tysiące, 
lecz 20 tysięcy osób. to również 
byłby wczoraj na wielkiej akade
mii śląskiej zajęty do ostatniego 
krzesła, do ostatniej piędzi podłóg 
i schodów. 

Albowiem Warszawa chciała 
dać siostrzany znak ludowi Śląska. 

'.że — pamięta i czuwa! 
Pamięta jego niedolę i bohater

skie dzieje walki o polskość—wal-
ki. trwającej pół tysiąca latl 

| Pamięta jego krew. przelana w 
trzech powstaniach — jego zacie-

;kły bój o każdy polski próg. o każ-
ida polską olszynę... 

Preze* bialoiiockiej Iziy skarbo*ej. Pamięta i — czuwa: nie otuli sie 
ieden z najbardziej *artosco«rych o- w obojętność i egoizm, gdy przyj-
iiet>--vó» j kwrowAów adaiuttTacjpdzie ponieść dla śląskiej ziemi zno 
riaitowei. anart satfe w Warszawie, wu największe ofiary, gdy Niemiec, 

*i! Bez rozlewu krwi 
zwyifcHwo rewotucli w Słanie 

BANGKOK 26.6. Król sjam-
tifi przyjął warunki rządu pro
wizorycznego. stając się w ten 
sposób głową monarchii kon
stytucyjnej. 

Zgoda króla powitana zosta
ła przez ludność entuzjastycz-
B<e. 

Król i królowa powracają dziś 
a wyspy riuahra. 

Książęta i wyżsi urzędnicy 
trzymani są nadal w więzieniu, 
jako zakładnicy. 

PARYŻ. 36. 6. — O wypad
kach rewolucyjnych w Sjamie 
krążą sprzeczne pogłoski, ponie
waż w stolicy państwa Bang-
hoku wprowadzona została su
rowa cenzura. Wiadomo tylko, 
że w obecnej chwili panuje spo
kój. 

Sensacyjic zwycięstwo polskiego boksera 
* Hew-Jorkii 

chodził on powszechnie za kany-
data na przyszłego mistrza świa
ta. 

Stanisław Poreda jest w Ame
ryce bardzo znanym bokserem. Na 
liście amerykańskiej zajmuje on 
piąte miejsce. Zwycięstwo jego nad 
Scbaafem wysuwa go na jedno z 
czołowych miejsc wśród najlep
szych boksMÓw łwiata. 

NOWY JORK. 36J6. — W meczu 
Bokserskwn Polak Stanisław Pore
da (wąsa ciężka) pokonał po dzie-
sfecłorumiowej walce u punkty 
Ernie Schaafa. Zwycięstwo to wy
wołało temacie w amerykańskich 
kołach sportowych. Schaaf bowiem 
ket jednym z najlepszych bokse
rów na świecie. Na lifcie mistrzów 
łwiata zajmuje on trezcie miejsce 
a Sdnnehng.em i Sharkeyem. U-

nigdy nie wyzbywający się snów 
o złej potędze, osiąganej kosztem 
sąsiadów, znów sięgnie po te pra 
stara dzielnice piastową. 

Przy stole prezydialnym wczorai 
szego zgromadzenia — z okazji 
10-lecia powrotu Śląska w granice 
Rzplitej — zasiadł wicemarszałek 
Senatu Bogucki, dyr. Jakubowski i 
p. Wedołowski. 

Zabrzmiały dźwięki hymnu na 
rodowego. Wysłuchano go stojąc 
P. senator otworzył uroczystość 
pięknym hołdem dla ludu śląskiego 
gdyż jedynie jego hartowi ducha, 
jego odporności na kulturę niemie
cką. zawdzięcza Polska utrzyma 
nie tej dzielnicy w swych granicach 
etnograficznych, po których trak 
taty powojenne musiały poprowa
dzić granice polityczne. 

W najwyższem skupieniu spijali 
obecni każde słowo z ust łnec. Ra» 
dljckiego. uczestnika powstań, ślą
skich, który skreślił niedolę Ślą. 
ska. poczynając od r. 1335. gdy 10. 
wskutek złego układu króla Kazi. 
mierzą. Śląsk rozłączono z Macie
rzą. W r. 1742 Śląsk pada łupem 
Austrji i Prus. 

Ale żadne tarany, bijące w pot-
skość tej ziemi i tego społeczeń
stwa, nie mogły skruszyć polsko
ści: -w r. 1922 plebiscyt, odbyty w 

haniebnych warunkach propagan
dowych. zebrał 1.200.000 głosów 
polskich, rozstrzygających o jegi 
powrocie do Polski. 

Przemawiał też przedstawiciel 
związków zawodowych, p. Jór-
kowski. Ten oświadczył, że klasa 
robotnicza nie zdolna jest do wy
obrażenia sobie Polski bez Śląska. 

— Niemieccy socjaliści uchwa
lili kredyty na pancerniki. My, so
cjaliści polscy, nie popieramy mi-
litaryzmu, ale w razie konieczności 
wyruszymy w pole bronić Ojczy
zny do ostatniej kropli krwi! 

Wreszcie zabrał głos mec. Pas-
chalski: 

— Niemcy dążą do rewizji gra
nic — wołał — gdyż sądzą, że, roz 
szerzywszy swe ziemie, zdobędą 
prace, minie dla nich gospodarcze 
zło. Prowokują też wciąż oni Pol
skę. chcąc wywołać nową zawis-
ruche. Nic innego nie ma na celu 
demonstracyjny pobyt floty wojen 
nej niemieckiej w Gdańsku, niż 
sprowokowanie Polski. My nie Ja 
my się sprowokować! Jeśli jednak 
Niemcy spróbują zrobić zamach na 
całość naszej Ojczyzny, bronić jel 
będziemy i obronimy! 

Wiec zakończyło uch walenie, re
zolucji, w której zebrani jedno
myślnie składają hołd ludowi ślą

skiemu za przyłączenie Śląska do 
Macierzy i Józefowi Piłsudskiemu 
za drogę, która wskazał, że ojczy
znę można zdobyć tylko bronią, a 
nie uchwałami. 

Zebrani zwracają też uwagę ca
łego świata na zakusy niemieckie, 
mogące "wywołać nową pożogę wo 
jenną. 

Po odegraniu przez orkiestrę hy
mnu narodowego, zebrani odśpie
wali „Pierwszą Brygadę" i „Rotę". 

Tajemniczy mord 
pad Warszawa 

Na polach Marymonckich pod 
Warszawą znaleziono wczoraj 
i;ad ranem trupa mężczyzny. Z 
dokumentów porzuconych obok 
okazało s>ię, że jest to 55-letnj 
Abraham Gottfryd, b. aktor tea
trów-żydowskich — bezrobot
ny. 

Mieszkał w Warszawie na No 
wolipiu 41 z żoną. 

Uduszono go krawatem. Kto?, 
w jakich okolicznościach? 
każe niechybnie śledztwo, 

wy-

Wielki plan finansowy 
do ratowania życia gospodarczego 

Samobójstwo kupca gdańskiego 
z żona i dwiema córkami 

GDAŃSK, 266. WieŁie wra-lZbi^jnowany kupiec wmaż z żoną 
żenię w tutejszych sferach kupiec i dwiema córeczkami popełnił sa
kach wywołało samobójstwo zna- mobójstfwo przez zażycie wię-
nego kupca 46-lemJego Dixa.' kszych dawek morłmy. 

TOKJO, 26.6. — T«Ł wł. — 
W stoczni japońskiej marynarki 
wojemej w Jokosuka wydarzył 
się tajmniczy wybuch, który zni
szczył cześć warsztatów. Znajdu-

Tajemniczy wybuch 
w stoczni japoflsk ej marynarki 

jacy się w hali warsztatowej ro
botnicy zosataW cięśko poranieni. 
Czterech z nich zmarło w szpita
lu stan dalszych ,11 Jest bezna-
d ziejmy. 

GENEWA 26.6. — Tel. wl. 
Jeden z tutejszych dzienników 
zbliżonych do kól francuskich, 
przynosi w sensacyjnej formie 
wiadomość, iż jeden z wysokich 
urzędników Ligi Narodów 
(dziennikarze domyślają się, iż 
jest to zastępca sekretarza ge
neralnego Avenol, Francuz) o-
pracowal wielki plan finansowy 
i w formie memorjału przedłoży 
go szeregowi europejskich mini
strów spraw zagranicznych, ba
wiących na konferencji lozań
skiej. Pian ten przewidywać ma 
stworzenie europejskiej kasy 
kredytowej. 

Na fundusze tej kasy złożyły
by się salda niemieckich spłat 
reparacyjnych — jak tylko poło

żenie gospodarcze Niemiec po
zwoli na wznowienie tych spłat 
— dalej wpłaty wszystkich 
oaństw ustalone w stosunku pro 
centowym do dochodów celnych 
i nadwyżek z ich bilansu handlo 
wego. Fundusze te użyte mają 
być na akcję kredytową dla 
państw, których położenie go
spodarcze znajduje się w statłie 
krytycznym. Zarząd kasy powie 
rzony byłby korporacji, ustano
wionej przez Rade Ligi Naro
dów. 

Koła lozańskie odnoszą się do 
koncepcji tej podobno sceptycz
nie z tego względu, że bierze 
cna za podstawę wątpliwe spła 
tv Niemiec. 

PARYŻ, 26. 6. — Delegacja 
obradującego w ostatnich dniach 
w Paryżu kongresu skonfedero-
wanych związków pracowni
ków kolejowych, złożyła wczo
raj ministrowi robót publicznych 
DaIadier'owi rezolucję przyjętą 
na kotłgresie, w której koleja
rze protestują przeciwko wszel-

Kolejarze francuscy 
przeciwko redukcji płac 

njorn. 
P r a s 

kim ewentualnym zarządzę 
zmierzającym do obniżenia , , 
i zarobków, podkreślając, ż e k o ^ S ^ 
szty utrzymania nie pozwalają > 
na żadne redukcje. Minister ro
bót publicznych przyjął do wia
domości postulaty delegatów 
kongresu i obiecał zakomuniko
wać Je miarodajnym czynnikom. 



>Tl czerwca 1932 ?. 

Nowy gwałt hitlerowców w Gdańsku 
pobicie polaka za odnów* iplnraato po aiealetku 

GDAŃSK. 26. 6. — W pociącu Imał sie na stacji we Wrzeszczu. 
podmiejskim, idącym z Gdański I z czego skorzystał Antczak, 
do Sopot, zdarzył się znowu (wyrwał się napastnikom i wy-
churzający wypadek pobicia skoczył z pociągu. 
Polaka przez hitlerowców. Hitlerowcy wypadli za nim 

bijąc go w dalszym ciągu i Krzy
cząc: „precz z Polakami'". Znaj
dująca się na peronie publicz
ność przyjęła to ze śmiechem 
i okrzykami: „b'ć Polaka!". 

Wkońcu pobitemu s:lme Ant-

Około Ki hitlerowców, jadą
cych w pociągli, śpiewało naro-
d o n e pieśni niemieckie. W pew
nym momencie jeden z nich 
zwrócił s:ę do znajdującego się 
w przedziale urzędnika kolejo-! 
wegn. Antczaka, żądając, ażeby | czakowi udało się wydostać z 
on również śpiewał. j rak bezkarnych hitlerowców. 

Kędy Antczak odpowiedział, ż e ; Policja nietylko nie wdrożyła 
n e umie śpiewać, hitlerowcy rzu . dochodzenia. ale nie usilowaU 
cii się na mego ; poczęli go bić. nawet reagować na miejscu na-

\V tym czasie pociąg zatrzy-1 padu, ^ ^ 

Bójki ul I I M w Gdańsku 
z udziale* goid z • • ! • • > ! neniecklel 
2f>fi. _ Wczoraj wie- Itlum. W bójce brało udział równ.eż GDASSK. . 

czoreni do późnej nocy w kilka 
punktach m:3*;a dochodziło do 
starć pom edzy uczestnikami de
monstracji komunistycznej. a policja. 
i hitlerowcami. 

Wcksza bójka odbyta s:e we 
Wrzeszczu. gdzie na wycieczkę 
socjalistów napadli hitlerowcy. Do 
walczących dołączyli się komuni
ści. tak. że zgromadził się większy 

kilku goszczących w Gdańsku ma
rynarzy floty niemieckiej oraz je
den żolrt.erz Re chswehry. 

Został c eżkn ranny nożem w 
brzuch i okolicę serca 19-letni ro
botnik Gomińsk;. 

Z ostatniego posiedzenia Rady ministrów 
Projekty nowych rozporzadieA 

W sobotę odbyło się pod prze-, raz o sprzedaży napojów alko-
wodnictwem prezesa rady mini. hołowych. jak również projekt 
strów Prystora posiedzenie ra-1 rozporządzenia rady ministrów 
dy ministrów, na którem rozpa - ' o postępowaniu egzekucyjnem 
t rywany był projekt nowego koj władz skarbowych. Ponadto 
deksu karnego. | rada ministrów załatwiła sze-

W wyniku dyskusji w t e j ; r e g . w n ' o s k ó w osobowych w 
•związku z przeprowadzeniem 

reorganizacji ministerstw. 
Wobec Hkwidacji ministerstwa 

robót puMfcznych i utworzenia 
urzędu ministerstwa rolnictwa i 
reform rolnych z dniem 1 lipca 
ustąpić mają dotychczasowy pod 
sekretartz s a n u w ministerstwie 
robót puWicztiych, p. Górski, pod 
sekretarz staini w ministerstwie 
reform rolnych, p. Radwan i pod
sekretarz stanu w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, p. Szu
ba rtowicz. 

Pozatem z dniem 1 sierpnia u-
stąpi ze swego stanowiska dyrek 
tor departamentu w ministerstwie 
pracy p. Drecki. Jak słychać spra 
wy te były omauiane na wczoraj 
szei radzie mmtsrrów. 

w 
sprawie rada ministrów posta
nowiła przedłożyć Prezydento
wi Rzeczypospolitej do ogłosze
nia w drodze pełnomocnictw 
trzy projekty rozporządzeń: Ko 
deks karny, prawo o wykrocze
niach i przepisy wprowadza
jące kodeks karny i prawo o 
wykroczeniach. 

Nououcłuwaiony kodeks k a m y 
wejdzie w życie z dniem 1 wrze
śnia b. r. 

Następnie rada ministrów roz 
patrzyła szereg dalszych pro
jektów rozporządzeń oraz za
łatwiła sprawy bieżące. Mię
dzy innemi uchwalone zostały 
projekty rozporządzeń prezy-

I denta Rzplitej o monopolu spi-
i rytusowym. o opodatkowaniu 
kwasu octowego i drożdży o-

Ha sotialistycznem podwórzu 
Krwawa walka narodowych socjalistów z socjaldemokratami 
BERLIN, 26.6. — W sobotę 

wieczorem przed gmachem re
dakcji socjalistycznego „Vor-
wans'u" rozegrała się krwawa 
bójka na noże i rewolwery między 
socjalistami i hitlerowcami. 

Tłum liczący około 200 hitlerow
ców wtargnął na podwórze re
dakcji, gdzie wywiązała się walka 
z oddziałem milicji socjalistycznej. 
Hitlerowcy wyparci zostali po 
krótkiej, lecz zaciętej walce na uii-
ce. przyczem doszło do wymiany 

strzałów rewolwerowych. J 
Socjaliści zamknęli żelazn*. bra

mę, przez której kraty przeciwni-; 
cy polityczni wymieniali salwy r e - ' 
wolwerowe. $ 

Silny oddział policji przybyłej} 
na samochodach, nie zastał ani ie-< 
dnego hitlerowca na miejscu napa-; 
du. Ofiarą zajścia padło kilku ran
nych, z których jeden otrzymał 
niebezpieczny postrzał w brzuch. 

Zdołano jednak aresztować 8 hi-' 
tlerowców. 

Rozpaczliwy list sowieckiego robotnika 
Co redakcll komunistycznego pisma 

RYGA. 25£. — „Prawda" oglasia list 
rgbetnika iabryki „Czerwony Pażdz'er-
rV ilustrujący ciężkie położenie ro
botników w przemyśle souieckim. 

Jak wynftca z listu, z płacy lejo ro
botnika potracono w ostatnim miesiącu 
$3 rubli na rozmaite cele i fundusze pro 
pataiKlowe. 

Autor listu twierdzi, że jc~.t w rozna-
JCY. jdyż pozostała czcić plncy nie 
wystarcza mu na najniczbednielsze wy 

i ( la ik: . 

Charaktcrystycznem fest, że v ko
mentarzu redakcyjnym do skargi robot 
inka pismo ogranicza sie do stwlerdje-
w.i. że wśród robotników fabryki daje 
sic zauważyć całkowite rozluźnienie dy 
scypliny, natomiast nic nie wspomina o 
krriiecznosci skreślenia potrąceń I wy
płacania zarobków robotnikom. 

Doroczny sejm 
pedagogów 

u walnym zjeździł delega o * 
związku MczytieJstna połskłe§o 

W dniach 30 czerwca i I — 2 lip v.ie zniesienia bawarskiego za-
ca odbędzie s:e 12-ty zjazd delega-I | ; a z u n 0 S / - e n i a mundurów przez 
tów Związku Nauczycielstwa Pol- • C 7 |O M | jńv v „r^anizacyj politycz-
skiegn w Warszawie w sali racłł : | l y d | l c | u v a I c t c z a a k c e p t o w a l 
" S a * m*d/v innemi obradować | <<a specjalnie w tym celu zwola-
bedzie na temat nowego ustro/u nem posiedzeniu sejm bawarski 

Niemcy w atmosferze chaosu 
BKRLIN. 25.6. — Tel. wl. — 

Jak było dój przewidzenia rząd 
bawarski uchwali! jednogłośnie 
odrzucić żądanie ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy w spra 

•szkolnictwa. 1 74 głosami przeciw 8 glosom ko 

Uznane dla polityki polskie 
KOPtNHAGA. 

Łinyskc Tidende 
juM-.T^ym. oma« tającym projekt 
rozbrojeniowy prezydenta Hoove-
ra. czyni m. m. następująca uwa-
K-

' Jakżeż mogłoby takie państwo 
jak Porska. zagrożone od wscho
du" przez komunistyczną re* okl
eję. od zachodu zaś. przez nacjo
nalistyczne dążei.ia do rewanżu. 
codzie s»e, by Waszyngłon okre
ślał m arę bezpieezeńsłwa wojsko 
wego. jakiego wymagałaby sytua 
cja texo pańsrwa? Jakżeż ntożna 
pomyśleć, ażeby nzad w Warsza 
»-ie pod wpływem podwójnego 
ognia problematów, niosących w 
soh.e zarzewie pożaru, dał sie po 
cieszyć zapewnieniom amerykan 
s i i : h (krb innych) przyjaciół po-

* lopenhadze i Bukareszcie 
25.6. — ..Ber-1 koju. gdy dowodzą om, 

anykuleibezp-eczertsłfto n o m y 
ze me-

mogtoby 
b>ć zmniejszone przez ogranicze
nie środków obrony? 

BUKARESZT. 25.6.—W zwiąż 
ku z wizytą floty niemieckiej w 
Gdańsku „Independance Roumai-
ne" wyhKzeza w obszernym arty 
kułe stan prawny Wolnego Mia-
sia i praAa Poł"iti do portu gdań
skiego. podkreślając, że dobre sto 
sunki Gdańska z PoKką leżą iłrze-
dewszysriciem w nceresie VVołne-
«c Miasta i jego rozwoju gospo-
darcze«o. 

Arrykttł kończy s:e zdaniem, że 
gdytiy we spokojna, zróanoważo-
u i pobłażliwa polityka Polski 
«ribec Gdańska, stosunki te byly-
b\ obecnie znacznie gorsze niż 
są. 

W posiedzeniu 1 by? dziś konferencje z pruskim 
udziału wyklu-'-ininrsircm Seycrin-giein, składając 

mu zażalenie parr.ii tiarodo-wo-so 
cjaiistycziicj przeciv\ko biernemu 
zachow \ '.\atiki się policji wobec 
w-y-iąpicii bojówek komuTiistycz-
v\ch. Minister Seyering przy
rzekł skargi le rozpatrzeć. 

Wedlutj doniesień prasy, rząd 
[iniski zdecydowany jesi złago
dzić orf przyszłego tygodnia ża
k i / dernonstracyj na okres wybo 

munistycznym 
sejmu nie bral 
czeoi narodowi socjaliści w liczi 
bic 43 oraz tr /ej niemiecko - ' u - 1 
rodowi. Deklaracje rządu od-! 
czytał premjer field. Stwierdzi-1 
wszy jednomyślność gabinetu 
szef rządu wywodził, że życzę-1 
niu Berlina nie może stać się za 
dość ze względów prawnych | 
i rzeczowych. Gdyby rząd Rze-j 
szy z przeprowadzenia swegi, ' 

front antyfaszystowski przeciwko 
terorowi iiiiutuKiurowanych naro
dowych socjalistów. Wydano 
przytem odezwę do ludności. 
zwracającą s4ę o poparcie tej akcji 
i c ogłoszenie bojkotu przedsię
biorstw, których właścicielami sa. 
narodowi socjaliści. 

Zgon malarza polskiego 
w Berlinie 

Znany i ceniony na terenie ber 
lińskim malarz polski proiesor 
Adolf Edward Hersztein zmarł 
nagle w wieku lat 65. 

Zmarły brał czynny udział w 
życiu kolonii polskiej w Berli
nie i był m. in. honorowym człon 

i kiera Towarzystwa Opieki Pol
skiej. 

Czytajcie KINO 

zamiaru nie zrezygnował \vó\v- ; 
czas wyłącznie poniesie odpo- l " 
wiedzialność za swoje postępo 

Hutuktu - inkarnacia Buddy - z mordowany 
Koniec 10-tetnfeI walki w łonie fcoicioła lamajsklego 

„Z cierpi wośc a i zimna krwią * 
Hemot o konlercncj: lozańskie] 

PARYŻ. 25S. — Dz.ś odbyło łie-gija porozumiały sie ze sobą w 
posiedzenie rady ministrów pod • sprawie dalszych prac konferencji 
przewodnictwem prezydenta Le-! rozbrojeniowej, której obrady w e 

wanie. 
..Niebezoieczeństwo gwałto

wnego przewrotu" — ostrzegai 
field — „któryby Rzesze w jej 
cieżkiem położeniu musiał śmier 
teinie ugodzić, może być wywo
łane (akże wbrew woli p rzy
wódców politycznych". 

Z uwagi na niezwykłą don'0 
sfość sprawy rząd bawarski po 
stanowił zwrócić się z apelem 
do prezy-denta Rzeszy Hinden-
burga. Odpowiednie pismo pre
miera. wyłuszczająee stanowi
sko Bawarji zostało już wysia
ne. (My) 

BERLIN. 25.6.—M nis:er spraw 
wewnętrznych Rzesay v. Gav | od 

zamierza wydać rozporządzenie 
wprowadzające pewne ulgi w do
tychczasowych przepisach o itrzą 
dzanru dernonstracyj. 

BERLIN, 25.6. — Sprawa utwo 
rzetra wspólnego frontu antyfa
szystowskiego wśród organizacyj 
robotniczych w zachodnich N'em 
czech jest niezwykle akruaina. 

Ostatnio odbyło sie w Essen 
zgromadzenie przedstawiciel; cgó 
kto - niemieckiego związku zawo 
dówek partji strcjaWeftlokTatycz-
(iej, komunistów i reidisbannerow-
ców oraz związku z ^ a k z a r i a 
faszyzmu, czerwonej opozycji 
zoiązkó-w zawodowych i związku 
lokatorów. 

Uchwalono mfworzyć wspólny 
— • • - • • u - . . - — — 

WIEDEŃ, .'6.6. — ..Neues W:e-
•ler Ta«fblatt" donosń z Pekinu, ie 
Huttikrtt, głowa Kościoła lamaj-
skiego w Mongolii, zwany inkar
nacia Buddy, zosrał zamordowa
ny przez żołnierzy własnej eskor
ty. 

. Mondestwa dokonano w drodza 
z Na-nkinu, gdzie brał udział w 
zgromadzeniu narodoweim. 

Ze śmrercią mongolskiego do-
stotima kościelnego zakończyła 
się 10-lefnia zacięta walka w fo
nię Kościoła lamajskiego.' 

Irytacja Gdańska 
z powodu przeniesienia dyrekcji koicjoweł 

Francja w wa ce z deficytem budżetowym 
4 i pół milorda franków redukcji budżetu francuskego 

T które trwało około 4 go-

Premjer Herriot złożył sprawo 

szły w krytyczny stan i groziły 
pogrzebaniem prac 

Herriot poddał następnie kry-
zdanie o konferencji lozańskiej, zaś j tyce deklaracje Hoovera. oświad 
minister wojny Paul Boncour o 

. konferencji trenewskiei. 
Rada ministrów zatwierdziła po

litykę delegacji francuskiej w Ge
newie j Lozannie. 

Następnie Herriot złożył krótką 
deklaracje wobec dziennikarzy. 
Oświadczył on. :z Francja i An-

czajac jednakże, iż będzie ona 
przedmiotem bardzo poważnych 
studiów w Lozannie. 

Deklaracje swą Herriot zakoń
czył konkluzją, iż obrady konfe
rencji lozańskiej należy traktowa. 
z wielką cierpliwością i 
krwią. 

PARYŻ. 2lfi. — Tel. wł. — Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Mi
nistrów minister skarbu przedsta
wił rezultat prac, osiągniętych 
przez podległe mu urzędy, celem 
przedstawienia czempredzej Izbie 
projektu odbudowy iinansowej. 

Chodzi o wyszukanie 4 i pół 
miljarda franków na pokrycie de
ficytu. 

Redukcja budżetu obrony naro. 
dowej ma dać 1.500.000.000, wzgię-
dnie 1.700.000.000 franków. 

Co do kompresji wydatków w 
innych ministerstwach, inicjatywa 
pozostawiona będzie ministrom 
tych resortów. Mają być wstrzy
mane awanse, tempo angażowania 
urzędników ma być zwolnione. 

Definitywny projekt finansowy 
wniesiony będzie do Izby w przy
szłym tygodniu. Będzie on wstę
pem do innych zarządzeń, które 
złożone będą w parlamencie w 
październiku. 

GDAŃSK, 25.6. — Senat gdań
ski przesłał pismo do komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej w 
Gdańsku w sprawie przeniesie
nia dyrekcji kolrjowej. 

Pismo twierdzi, że motywy 
przeniesienia dyrekcji, a miano-

j wicie pogorszenie się stanu bez
pieczeństwa w Gdańsku, są 
„wtrącaniem się Polski w we
wnętrzne sprawy Wolnego Mia
sta". Jednocześnie Senat zawia
damia. że nie chce wchodzić w 
powody, dla których rząd pol
ski zatrzymywał dotychczas 
dyrekcję kolejową w Gdańsku". 

Jak wiadomo, 

Hausner szuka wydawcy 
po napisaniu pairetnifca o swym locie 

NOWY JORK, 25.6. — Lotrik 
Hausner szuka wydawcy suego 
pamiętnika, opisującego przeży-

zimrtąiCia 8-mr'u dni błąkania się po 0-
ccanie. Dochód z pamiętnika ma 

posłużyć na uzyskanie pierw
szych środków do przygotowa
nia nowego lotu transatlantyckie 
go. 

jową utrzymywano dotychczas 
w Gdańsku ze względu na po
trzeby gospodarcze Wolnego 
Miasta. Oświadczenie Senatu 
jest więc jeszcze jednym dowo 

i dobrobyt Wolnego Miasta ustę
pują przed sprawami krótko
wzrocznej'polityki szowinistów _ 
niemieckich. 

GDAŃSK. 35.6. — Dzisiejsze 
..Danziger. Neueste Nachrich-
ten". które od dłuższego czasu 
są rzecznikiem hitlerowców, 
ogłaszają dłuższy artykuł o sto
sunkach polsko-gdańskich i przy
chodzą do przekonania, że obe
cny stan dłużej t rwać nie może 
i że trzeba dążyć do odpręże
nia panującego napięcia. 

Podkreślając dobrą wolę Se
natu zgodnego współżycia z 
Polską (!), dziennik' wyraża 

dyrekcję kole-1 opinję, że bardzoby.się przyczy
niło do złagodzenia przeci
wieństw polsko-gdańskich ode
branie Polsce prowadzenia 
spraw zagranicznych Wolnego 
Miasta i oddanie tego obowiąz-

dem, że sprawy gospodarczej ku rządowi Rzeszy niemieckie}. 

Na drucie te legraf icznym 
ibllska " zdaieka 

Skazanie mordercy w Wiedniu. — 
Po 3-dniowei rozprawie zapadł w Wie
dniu wyrok w procesie o zamordowa
nie dwóch kobiet. Oskarżony b. dozor
ca więzienny Laudenbach skazany zo
stał na dożywotnie wiezienie, a żona 
jezo za udzieloną mu pomoc, na 18 
miesięcy ciężkiego wiezienia. 

Film z życia Kreugera. — Znany pi
sarz sowiecki Ii ja Erenburg, napisał 
scenariusz wielkiego filmu propagan
dowego, którego tematem Jest ba»> 
kructwo lvara Kreugera. Prasa sowiec
ka zaznacza, że film ten z życia króla 
zapałczanego ma Ilustrować upadek 
systemu kapitalistycznego. 
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Władczyni podziemi 
— Pod nim, rozumiesz? Przytłoczona 

^•poprzek leżałam zemdlona. Tak. jak runął na 
mnie po strzale... Jego krew spływała z rany na 
moje piersi, na szyje™ 

— Przestań— przestań, Tatjano... 
— Ocknęłam się w pewnej chwili... Burza 

szalała nad pałacem tak. jak dzisiaj. Ale tutaj 
lesiem w zaludnionym hotelu... Tutaj ty jesteś 
orzy mnie_ żywy człowiek... A tam... a wtedy 
byłam samiuteńka w olbrzymim, ponuryn gma
chu... Sama z tym trupem, który mnie przygnia
tał i trzymał™ Słyszysz? 

— Słyszę, pani Tanieczko I teraz rozumiem 
•wiele, bardzo wiele... Lecz proszę już dać spokój 
bolesnym wspomnieniom. To doprawdy nie ma 
sensu — perswadował i. aby nie dopuścić jej do 
Kłosu. sam mówił bez przerwy, uspokajał Ją, na
bywał pieszczotliweml zdrobnieniami je/ łmienia 
coraz częściej opuszczając takie wyrazy, jak „pa
ni" . . .baronowo" itp.. coraz śmielej ją tuląc 
do siebie... 

— Sa ! ! ! — wrzasnęła znienacka 
— C o ? ! K w ? ! 
— Przyszl i ! 
— Kto. na Boga?! 
Z trudem zdołał wykrztusić te słowa, gdyż 

oplot jej rak dokoła jego szyi stał się nagle takj 
ciasny, że zaczęło mu brakować tchu. 

— Tam! Widzisz? 
— Gdz ie? ! — Jej histeria zaczęła się jemu 

udzielać. 
— Koło szafy... 
— Przywidzenie — bronił się rozpaczliwie. 
— Milcz! Stoją rzędem koło szafy i fiatrzą 

na nas... W pośrodku wielki książę, mój pierw
szy kochanek... 

— Ależ to tylko cień palmy... 
— Po prawej i t ronic baron Hugo von Rfiyn-

feld w galowym mundurze... Po lewej on... mor-
finista. chudy, jak szkielet... mój drugi mąż... 
Przyszl i więc... Odwiedzają mnie zawsze, jeśli 
w nocy szaleje taka burza... Nie mówią nic... Mil
czą i patrzą... 

Edward Ropski zdobył się wreszcie na 
energiczny krok Oswobodziwszy się z konwul-
syjnych objęć Tatjany. przyskoczył do kontaktu, 
zapalił wszystkie światła, potem zasłonił portie
rami okno i drzw": od balkonu. 

Był przygotowany na ostre wymówki, tym-
czosem nic takiego nie nastąpiło. Pani von Rhyn-
>eld siedziała na otomanie i łkała cicho, we-

! wietrznie, nie roniąc łez. Kiedy usiadł obok, 
orzy mula S j e ( j o n z j j j j , u fn 0 śc j a i z j a i^ dziecko, 
skarcone przez ojca. garnie się do swojej matki. 

Nie była to już owa u yniosla. kapryśna da-
m a i , i w i e l l ' : e s o świata, dumna baronowa, na-
* » * « do trzymania w ryzach swoje otocze
nie lec-. «:ab«.. bezradna istota, budząca, mimo 
wszystko, tylko litość i serdeczne wsoółozucie... 

— Nie chodź — prosiła, układając się na oto
manie. — Chodź tu. obok i bądź przy mriie, do
póki ta burza nie przeminie... 

A kiedy nie bez wahania spełnił to życzenie, 
oplotła go, jak giętka liana smukły pień palmy 
oplata i wtuliła jego twarz w wycięcie bluzy 
swojej czarnej pyjamy tak, że iego usta spoczęły 
na atłasowej, rozpalonej, jak w gorączce, skó
rze jej szyi.... 

— Taniu!... Tanieczko! — wymamrotał, mu
skając nieśmiało wargami te miejsca, które ongiś 
zbroczy/a krew Hugona von Rhynfeld, jej pierw
szego męża... 

— Cicho, cicho — wyszeptała, nic odmyka
jąc oczu. szczelnie zawartych. — Czyń, co 
chcesz... Pieść, całuj, tylko nic nie mów, na Bo
ga!... Jestem myślami daleko stąd... 

Rozdział XLI 
ROZPACZ KOCHANKA 

Nino Lavata obudził się późno i z szalonym 
bólem gtowy... 

— Skutki wczorajszej lrbacji — mruknął — 
i. deseru... 

Odwrócił głowę i zdziwił się trochę, nie wi
dząc koło siebie Hani. 

— Myje się w łazience — przypuszczał. 
Nasłuchiwał przez dłuższą chwilę, ale jakoś 

bardzo cicho było tam, za drewnianą ścianką. 
skąd nawet przy zamkniętych drzwiach piusk 
wody było słychać doskonale. 

— Hania?, 

Wiedząc, jak ona lubi jego sposób wyma-
wiania tego imienia, powtórzył kilkakrotnie 
„Hania". Napróżno... 

— Wyszła na miasto — zrozumiał wresz
cie. — Ale poco? 

Uczciwy „kociokwik" nie sprzyjał rozmy
ślaniom, więc Nino odwrócił się na drugi bok 
i niebawem zasnął. 

Kiedy obudził się powtórnie, promienie słoń-
ca padały niemal pionowo przez górne okno Siu
do ucha, pomaszerował do^łazienki. Zimny tusz 
piśrodku tej pracowni. 

— Dochodzi dwunasta — obliczał — a jej 
jeszcze niema? 

Nieobecność Hani zaprzątała jego umysł sto
kroć bardziej, niż fakt. że zaspał i nie poszedł do 
robory. co, bądź co bądź, groziło konfliktem 
z właścwielem lokalu dancingowego i mogło się 
fatalnie odbić na malarskim budżecie. 

— Hania! Utrapiona ćmo nocna, odezwiesz 
się, czy n i e? ! 

Zwlókł się z siennika i, ziewając od ucha 
do ucha. pomaszerował do łazienki. Zimny tusz 
spłukał resztki kociokwiku i Nino Lavata czuł 
sie znowu rzezki, wesoły, naładowany enerzją 
i wojowniczy... 

— Wytargam smarukle za uszy — odgraźaP 
się — przełożę przez kolano i stłukę na kwaśne 
jabłko... Co ona soblet myśli? Tak mi strachu 
napędzić?! Oooo. to cl nie ujdzie, nieznośna 
ćmo nocna — wykrzykiwał, ubierając się 
szybko. -

i! I 
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walkizanalfabetyznieni 

w woishu 

Antoni Słonimski 

W m i n i s t e r s t w i e s p r a w w o j 
s k o w y c h ś w i e ż o u k o ń c z o n o ob
l iczenia s t a t y s t y c z n e , d o t y c z ą c e 
p r a c y o ś w i a t o w o - ku l tura lne j '• 
w y c h o w a w c z e j w wojsku poi-
s k : e m za rok 1931. 

B a r d z o c i e k a w e d a n e z a w i e r a 
ta s t a t y s t y k a . 

Z w ł a s z c z a w dziale p o w s z e 
c b n e z o nauczan i a . 

D o w i a d u j e m y sie z niej b o -
•w.cm. że » u b i e g ł y m roku — 
i ioza o i ó l n e m n a b y w a n i e m w i e 
d z y w o j s k o w e j 
•w wojsku n a s z e m z^órą 
jrodzi.i p o c z ą t k o w e m u n a u c z a 
r.iti o r az 42.0OO godzin p o g a d a n 
k o m w y c h o w a w c z y m . 

S z k ó l p o c z ą t k o w y c h i s tn ia ło 
v wojsku 431 . 

U k o ń c z y ł o naukę z « yn ik i em 
d o d a t n i m w z a k r e s i e 3-ch o d 
d z i a ł ó w 14.491 ż o ł n i e r z y ; w za 
k r e s i e 2-ch o d d z i a ł ó w 30.65,3 żol 
r i e r z y i w z a k r e s i e I o d d z i a ł u 
s z k o ł y p o w s z e c h n e j — 24.989 
ż o ł n i e r z y . 

Ozó łe in 701.33 
b ą d ź p ó ł a n a l f a b e t ó w n a u c z o n o i j / ] e i ó w 
w ciągu u b i e g ł e g o roku c z y t a ć . ! miony 
p i sać , r a c h o w a ć , o r a z h i s to r j i . ! śmiać z 

Tymczasem przynoszą mi pół 
kurczęcia. które sobie zamówiłem 
za cenę ośmiu rubli czyli ż y w y c h 

: trzydziestu sześciu złotych. Jest 
>:o jakieś s t a re p taszysko , mrożo-
ine i obsmażone, nieładnie pachną-
I ca irytura. Podobne rzeczy poda-

- ! ia i przv innych stołach. Rozmowa 
s e jakoś u rywa. S łychać brzęk 
odkładanych noży i widelców. Tak . 
Niema wątpliwości. W najbardziej 
demokratycznym kraju Europy, 
» e Francji, nie wpirszczonoby do 

p o ś w i ę c o n o ! w a g o n u res tauracyjnego brudnego 
120.000 robociarza. ale każdy robociacz 

. ;wyrzuc i łby za okno brata proleta
riusza. który ośmieliłby >e podać 
mu tak brudno przyrządzoną po
t rawę. Rozmowa przycichła- Mie
dzy wzniosły nastrój bratania s,ę 
proietanatu Ameryk: i Rosi! wkrad ł 
sie ckl iwy zapach nieśw eżego je
dzenia. Akcent przyziemny i try
wialny. Już coś sic popsuło. Od 
stołu fabrykantów amerykańskich 
pada jakiś żart . który robotnicy z 
Detro i przyjmują wybuchem <mie 
chn. Widoc/i i e k tóryś z wyzysk i -

I w a c z y kapital is tycznych ina po-
,, . , k z u c j e humoru. Nie idzie to po li-

i matcr ia l is tycznego ujmowania 
Nic w em. c z y uświado-

prolelbriat powinien się 
ża r tów kla^y wyzyskują 

Moja podróż po Rosji 

Pierwsze spojrzenie 

nu 

geogra i j i , p r z y r o d y i nauk i o p a n 
s t w i e . 

W s z y s c y k o ń c z ą c y w o j s k o w e 
s z k o ł y p o c z ą t k o w e — p o d d a n i 
byl i k o ń c o w y m e g z a m i n o m . 
p r z y k t ó r y c h a s y s t o w a J i inspek
t o r z y s zkó l p o w s z e c h n y c h . 

Ś w i a d e c t w a u z y s k a n e z ukoń 
czen i a żo łn i e r sk i ch s z k ó ł p o 
c z ą t k o w y c h dają p r a w a l ak te 

• ł a m e . j ak s z k o ł y p o w s z e c h n e . 

P e r s o n e l o ś w i a t o w y s t a d o 
w i 432 r e f e r e n t ó w o ś w i a t o 
w y c h . 10.S1 n a u c z y c i e l i - of ice
r ó w . k i e r o w n i k ó w k o m p l e t ó w . 
1531 p o d o f i c e r ó w i S66 o s ó b c y 
w i l n y c h . 
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Radio warszawskie 
DZIŚ 

WAJTSZAWA. fDfm- bli 1411* m ) . 
HJft: Syjnal c u s t Heirul z Krako. 

» 5 
>?4S: Płr«v. 
1JJS: P1viv. 
tó.jn : P łv t i . 15 *n Płyn-. 
17: Mózvka fcfckŁ 
IS: Odczn : J % M I T techniki'. 

l&J": Muz>%> u « m 
r».45: _Skrzv«kj P b p W r a rNwcri". 
V: Knncrn nropoMU koirnderski. 
21: Transmsia z Jfarrii koncerta 

Łnryki połslnei-
23-51: Ptyty. 

JLTTIO 
WARSZAWA. (Wog. ja|, u u . S m.V 
II. S*. S>TC«I cza«u. Heinal. 12.4S. 

Ptyty. I i * . D. c. płyi. IS.)". 
17.00 Muzyka akandynaa-^fca i 

ccj. T u ż ohofpynnie siedzi robotnik 
amerykański , k tóry się r te '-micje. 
Co wiecei, ie i. zaparciem się sie
bie jakaś c i e m n o - s z a r ą po t rawę , 
o której nie uinij lby pow.edzteć. 
czy iest zupa czy kotletem. Umysł 
tego człowieka panuje nad jego 
/oładk em Podoba mi sie l e n czło 
wiek. .Ma charakter . 

Dzień >CM pogodny. Od rana 
śvuec> słońce, meczące dla oczu 
zaczerwienionych z bezsenności . 
Pociąg przyjeżdża na Macie mos
kiewska punktualnie c o do minu
ty. Na dworcu podchodzi do innie 

l i a k ś pan o ciemnei gruzinskiei c e 
rze. T rzyma w reku numer ..Wia
domości L n e r a . k i c h " z mola foio-
grafja. Jest to przedstawiciel 
. .Woksu". czyli „Wsiesajtiznowo 
Obszczes iwa_ Kuliurnoj S » ; a z j z 

.Zagranice j" . V-zeka również przed-
' s i a » - ł c e l poselstwa polskiego w 

Mosk»' ie. Do wspania łego Lincol
na . .Woks«i' siada ze mną rów
nież mała ruda osóbka. Jes t to to
warzyszka Bronsiejn. Moja t łuma
czka. Wyjaśniam, że • t łumaczka 
jest mi n .epouzebna , gdyż znam 
lezyk rosyjsJki. Ot rzymuje odpo
wiedź. że w takim razie t o w a r z y 
szka moja będz.e mi służyła za 
przewodnika po Moskwie. Ponie-

[ w a ż widzę, że sprawa iest zgóry 
przesądzona. przystaje chemie . Pe 
d u m y os t ro przez zat łoczone uli
ce . Chodniki sa przepełnione. Tłu
my ludzi przelewają sie aż na jez
dnie. tak że co chw la mam w r a ż e 
nie. że KOKOŚ przejedziemy. Thim 
iest ubrany mniej niż ubogo. Ko
biety mają na g łowach chustki. 
mężczyźni czapki . P r ze j eżdżamy 
ca łe miasio. Niema tu hidności 
przedmieść an- śródmieścia. Ten 

Pl j ly . sam ubogi tluni kłębi sie na krań-
•">*• cach miasta co i na placu C z e r w o -

stoi maszyna do asfaltowania jez
dni. W r e praca. Oddychamy ra
zem z Entuzjasta miłym zapachem 
smoły. W tej chwili trąca mnie w 
bok siedzący obok Sceptyk . Ż miej 
sca, w którem stoimy, widać ogo
nek. a raczej część ogonka, bo re
szta zepchnięta jest w bramę do
mu. Sceptyk objaśnia mnie. że pe
wnie na podwórzu stoi reszta o-
gonka. Powiada , że jest sposób 
walki z ogonkami czys to propa
gandowo optyczny . Uważam to 
przypuszczenie za n iesprawdzone. 
Wogółe niema co gadać z tym pa
nem. Poprostu nie wyspa ł się i 
jest głodny. Jak sie wykąpie, ogo
li i z.ie śniadanie, to pogadamy. 

Z tern wykapaniem sie jest go
rzej. bo w hotelu dla cudzoziem
ców. gdz e mi z a r e z e r w o w a n o 
pokoi, niema pokoiu z łazienka. To 
znaczy o w s z e m jest, ale za pięt
naście dolarów dziennie. T rzeba 
wiec wziąć prysznic we wspólnej 
umywalni . Pokoik, k tó ry dostaję 
za cenę pięciu do la rów, umeblo
wany iest w sposób dość dz .wny. 
Niema szafy na rzeczy, ale cst 
za to empi rowa oszklona szafka na 
bibeloty. Stoją aż dwie kanapki i 
pa rę foteli s ty lowych. Na każdym 
meblu wisi kar teczka z nume ' cm. 
Być może. sa to iakieś antyki z 
muzeum albo ze zbiorów pańs two
wych. 

Na dole w hotelu dostaję śniada-
n e złożone z ba rdzo zlej herba ty . 
masła zmieszanego z marga ryna . 
kawałka r y b y wędzonei i ciemne
go chleba. Czekam jeszcze parę 

minut, i zjawia się mój anio ł -s t róź . Idu? Sceptyk powiada, ze jedno 
Jedz iemy z -towarzyszką Bronsiejn zwyczajne czys te okno dałoby wie 
do . .Woksu", a b y złożyć tam wi- jce i świat ła . Py lą mnie również, 
zyte oficjalna i uzgodnić plan zwie i czemu w ciepły wiosenny dzień 
dzania miasta. „Woks" z wielką; wszystkie okna w gmachu są 
kurtuazją ofiarowuje mi się dopo-j szczelnie pozamykane . Powiada , 
móc w e wszys tk iem. Z a s i a d a m y ! ż e to pewnie uświadomieni prole-
przy stole w pa rę osób. Jest tam 
przedstawiciel sekcji Uteratury i 

bardzo młła s tarsza pani, referent
ka s p r a w szkolnictwa i wychowa
nia. P lan obejmuje po Parę obiek
tów dziennie. Na dziś nie da się 
już więcej zrobić jak chyba zoba
czyć k tó ryś z nowych domów ko
lek tywnych i wieczorem pójść do 
teatru lub do kina. 

DOM KOLEKTYWNY 
Idziemy piechotą do domu „Nar . 

komfinu". Jest to wspaniała bu
dowla w stylu Corbusier , w y b u d o 
wana przez architekta Ginśburga. 
Przed domem wydep tana łączka i 
parć d rzewek . Budynek przypo
mina wielki okręt . Na każdem pię
trze okna pokoi wychodzą na sze
roki Dompst spacerowy."Olbrzymie 
okna obliczone sa na maximum 
światła i powietrza . Dom ten ma 
ko lek tywna kuchnie, pralnię i sale 
klubowe. Wszyscy lok.uorzy tego 
domu mieszkają tak samo i jedną 
to samo ze wspólnej kuchu'. Weno 
dzimy dn wnętrza . aic widzę, że 
fiiitnz.iasta zosinl przed domem, o-
gladajac z zadowoleniem iasadę . 
Natomiast Sceptyk prowadzi mnie 
do wielkich okien, obliczonych na 
ma'xiiiiiim świat ła , ; zapyt ije. czy 
me mógłbym oh.iaśnić. dlaczego w 
łych wielkich oknach jest r;-lc bru-

Szwedzkie ohrąlv szholne 

ork. Filhanoomi Wjrs t . I«n0. O d c r r t " n y m . p r z e d sklepami stoją długie 
. O skarhac* i n I ogonki. Wreszc ie udaj t mi sie od

czy tać szyld lednezo z takich skle Muzyka «a-wcz-i. 19.45. ..Wiaj m ś; 
heżacr roiaic2e~. 2*fin. K-v-.cert popu-
larwr. 2050. Pelieion _Sl*5fc » l.itra-
rrj-zt dzisiejsza!". 21.15. D. c. koncer
tu. 22.10. MU7VVJ taneczna. 22^0. D. c. 
— «•- unterne; . 

WtNSZUKHY: 
Dziś : WTadrs ławowL 
J u t r o : Leonowi 

p k ó w . T o ..Bułocznaja". Ogonki 
po chleb. P r z y z n a m sie. że nie wie 
rzyłem. a b y w Ro?ji po pietna^iu 
lalach od rewolucji nie by ło do
syć chleba. Samochód musi stan?.ć 
na rogu kolo jakiegoś wielkiego 
budującego sie domu. Siedzący 
przy mii e Entuzjasta wychy la się 
z samochodu i liczy ilość pięter. 
Będzie coś kolo dziesięciu. Obok 

IV zrewoltowanym hraiu 

.Jaryamas" i .„Najaden" zawinęły niedawno na krótki pobyt do wojenne
go portu niemieckiego w Kielu. 

Słomkowy kapelusz maski 
wskrzesza ksiałę Walii 

tarjusze boją się przeciągów. 
Zaglądamy do jednego z miesz

kań. Pokój zapełniony mnóstwem 
gra tów mieszczańskich. Jakieś sta 
re kanapy i etażerki, łóżka i pa
rawany . Spodziewałem się zastać 
tu prostotę wnę t rza , w y d a w a ć b y 
się mogło, że jeśli nie sam ustrój 
społeczny, to przynajmniej styl bu 
dowli narzucać powinien pewną 
celowość w urządzeniu mieszkań. 
Czem to objaśnić? Czyżby głód 
mieszczańskiego zbytku był tak 
silny, że robotnicy w nowych do
mach otaczają się niepotrzebneini 
rupieciami, tworzącemi nastrój 
przedwojennego wnę t r za? Są to 
pewnie pragnienia, które się mu
szą w y ż y ć . 

A może wynika to z braku wy
twórni mebli nowoczesnych i z 
bardzo rozwiniętego handlu :-tarzy 
zną? Niewiele można kupić za ru
ble sowieckie, a zawsze zabawniej 
t r zymać w domu kanapę niż pa
pierowe pieniądze. 

Schodzimy do suteren, do ku
chni kolektywnej . Jest godzina 
czwar t a po południu. Pora obia
du. P r z e d okienkiem kuchni s'oi 
ogonek mieszkańców domu. W y -
daią im zupę. jakaś wodnistą kar
toflankę, i po kawałku ryby. Ryba 
ta cuchnie tak niewątpliwie, że trn 
dno oddychać . T o w a r z y s z k a Rron 
sic.in proponuje, czy nie chciałbym 
spróbować jedzeuin Udaję, że nie 
s lysze. i py tam, co znaczy skrót 
...Narkointin" i jakiei b ranży robo
tnicy mieszkają w tym nowowy-
hudowanym domu. Okazuje sip że 
to nie robotnicy ale urzędnicy ja
kiegoś wydzia łu fiuąnsosyego. 

— Czy pan widzi — powiada do 
mnie, gdy już jes teśmy znowu 
przed domem — że w każdem o-
knie jest doniczka z kwia tk iem? 

Niebardzo widzę te doniczki, bo 
szyby są zbyt brudne. Zly jestem. 
bo chciałem zobaczyć dom robot
ników a nie buchal terów, i drażni 
innie, że każdy kwiatek, który stoi 
na oknie lub na stole w mieszka
niu sowieckieni. urasta do wielko
ści baobabu. Rozglądam sie przed 
domem. Mój przyjąć el Rtitttzjasta 
nie czekał widać i poszedł spać do 
hotelu. Cóż robić, entuzjazm jest 
uczuciem bardzo meczącem. 

— Tak — powiadam, aby sobie 
trochę ulżyć — takiego domu nie 
widziałem nigdzie w Hu iope . — 
Myślę w tej chwili o całych dziel
nicach wspania łych robotniczych 
domów w Wiedniu, któro wybudo 
w a n o bez wielkich haseł i rewo
lucji. Nasza realna towarzyszka 
przyjmuje ntói ironiczny komple
ment z wyraźncin zadownlotrem. 
Pa t rzę na nią z pod oka. Czy taka 
sprytna jesteś , c zy poprostu mam 
do czynienia z bardzo dziecinną i 
naiwna bidulką? Zaczynam podej
r zewać . że nawet słynne G. P . U. 
jest t e ż ba rdzo przereklumowane.-
W r a c a m y do domu, a s ta ry drań 
Sceptyk nietyfko siada ze mną do 
samochodu, ale poprostu włazi na 
moie miejsce. 

(Ciąg dalszy jutro) 
(Przedruk w porozumieniu z Rcdakclą 

„WiadomoSci Literackich".) 

Śmiei się pajacu... 
Tragiczny zgon karzełka z trapy 
| * K cyrkowe] 

Członek trupy karzełków, wy* 
stępujących w jednem z prowiiw 
cjonalnych miast angielskich, 
padł ofiara ka-tastrofy uliczłieji 
jadąc na dziecięcym rowerze, 
wjechał pod wóz motorowy, któ 
ry formalnie go zmiażdżył. j \ 

Na wpół żywego karzełka! 
przewieziono niezwłocznie do 
sapitała. gdzie zaiał sie n-im 
troskliwie kolega z trupy cyrko 
wej — olbrzym. Wziruszającyj 
widok przedstawiał ten wielko
lud, wysokości 7 stóp i 2 c i le , 
jak pochylał sie nad łóżkiem ma 
lego człowieczka, liczącego za
ledwie 3 stopy i 6 cali. f< 

Pomimo najtroskliwszycli za
biegów, karzełek zmarł. Kolega 
jąctt z nim w cvrku kolonia ka 
rzelków miała tego wieczora 
bardzo trudna próbę panowania 
nad sobą. bedac zmuszona, jak' 
zwykle, wyczyniać tysiące bła
zeństw dla rozbawienia publicz
ności. 

!» 

Książę Walji, który pragnie, 
jak wiadomo, wskrzesić trady
cje swego królewskiego dziada, 
znanego „arbitra elegantiarum". 
nosi się z myślą przywrócenia 
mody słomkowego kapelusza 
męskiego. 

co przy wysokim, drapiącym 
szyję kołnierzyku, nadawało 
specjalny szyk ówczesnym ele
gantom. 

Siady tej mody spotykamy 
niekiedy na scenie, we fran
cuskich komediach, gdzie ele-

Starsze pokolenie pamięta gant w słomianym kapeluszu na 
jeszcze te sz tywne „canotiery". bakier, sztywny, jakby kij poł-
noszone na sznureczku przez knąl, wzbudza salwy śmiechu. 
dandysów całego świata. Ka- | A no, zobaczymy, jakiego 

j pelusze te. ześlizgujące sie ' la- przyjęcia dozna nowa moda u 
two z czubka głowy, zmuszały sportsmenów i zwolenników 
ich właścicieli do prostego trzy- swobody ruchów i stroju. 

1 mania się i ostrożnych ruchów, 

CO WRÓŻ A GWIAZDY.. 

— Wie pan, panie Eferwelss, mam wrażenie, że ten rok jest 
dlatego taki nieszczęśliwy, ze zaczął sie w płatek. 

irói Piinóurok-wru £ tah rrfżtai zo»ui.* ; cziony»o wybuchu rewo". I — Zupełnie możliwe, panter Z_ółŁko, ale jeszcze dobrze, i e j t e 
łucji w sjamie. * nie zaczął trzynastego. 

Sala tronowa ar paląca królewskim wslolicy Sjamu Bangkoku, zbudo«'Jna 
l a.ełkim przepychem przez eoropelłkick architektów-, której posiadacz 

Co wróża gwiazdy 
na dzień 27 czerwca? 

Niespokojne nastroić 
i możliwo- niespodzianek 

Iiiż wczesne gu« 
1'dziny ranne przy-
,. mosą pewne ście

ranie się nplywów 
[i kosmicznych — jdy t 
' dobre passy będą 

sie mieszać ze zie
mi. T.ak wiec ranjk 

dzisiejszy nmżc nam przynieść lepsza 
perspektywy finansowe, powodzenie vr 
sinsmikjuh z osobami wybitnemi Ijb 
we współdziałaniu z innymi, aviedno-
cześiiie -» niepokoje w związku z po
dróżami. korespondencja. mlOdz|eta 1 
praca umysłowa. 

leszcze bardziej niespokojnie nastro
ić zaczną sie kolo południa. W 'czasie 
tym możemy odczuwać Zbytnia pobu
dliwość nerwowa, powiedzieć coś lub 
uczynić, często później będzierhy żało
wać. a skutkiem teno tnostą.być nagle 
zmiany. Dodajmy, że południe mota 
nam również 'przynieść spotkanie z 
ludźmi niezwykłymi, oryginalne nomy 
sty i projekty. 

Godziny obiadowe 1 okre-s później
szy obiecują zainteresowania artysty
czne. natchnienia, przeżycia duchowe. 
lub spoteKowanie sie zmysłowości — 
zależnie od stopnia rozwoju danej,je
dnostki. 

Ale naoKÓl dnia dzisiejszego nie mr>£ 
na uważać za pomyślny, gdyż może 
on nam przynieść jak eś trudności li-
nasowe. nieporozumienia społeczne lub 
towarzyskie, rozczarowania lub sua-
ty. Wszystkie te niemile ewentualno
ści zarysują sie zwłaszcza flcyrażiue! 
wieczorem. Im późnie) — tern sytuacia 
będzie mniej pomyślna. 

Dziecko dziś urodzone — samjdzieii 
ne. niezwykle oryginalne i pomysło
we — będzie nieustannie układać plany 
reform i tworzyć nowe koncepcie — 
ale zabraknie mu wytrwałości du icu. 
realizacji. J. S. D. 
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t o - dal oHarn , 

Z dni minia net slawv 

Król Sjamu Prajadhipok z dynastii Chakri, przystrojony w historyczne 
szaty założyciela dynastii, niesiony na Ironie w otoczeniu gwardii prijr-
bocznej w starożytnych mundurach w czasie uroczystości panłtwairyoi 

a % , - • " X w Bangkoku =. stolicy Sjamu, 

N 



Rok XIII. Poniedziałek 27 czerwca 1932 r. 176 

Z działalności B.B.U..R. w terenie 
W związku z przerwą w pra

cach sejmowych posłowie z 
Grupy Regionalnej Białostockiej 
przystąpili do energicznej pra
cy w terenie. Ze sprawozdań zło
żonych na ostatnio odbytym Zjeź
dzie Grupy Regionalnej wyni
ka. że na terenie okręgu Bia
łostockiego w ciągu bieżącego 
miesiąca odbył się szereg wie
ców i zgromadzeń sprawo-
zdawczo-poselskicb. W powie
cie Suwalskim poseł Dabule-
wicz odbył wiece w Suwałkach, 
Sejnach, Filipowie, Krasnopolu 
i Przerośli, Poseł Walewski 
przemawiał na zebraniach w 
Sokółce, Janowie, Suchowoli, 
Dąbrowie, Kuźnicy na terenie 
pow. Sokolskiego. Pozatem od
były się zebrania w Mścibowie, 
Zelwie w pow. Wołkowyskim 
a projektowane są na najbliż
sze dni wiece sprawozdawcze 
z udziałem posła Bzowskiego 
na terenie pow. Wołkowyskie-
go w Werejkach—27 bm.' Swi-
słoczy—28 bm. i Jałówce — 29 
t>. m. Poseł Bzowski odbył wiec 
w Grajewie pow. Szczuczyń-
skiego. 

Wszystkie wiece odbywają 
się przy licznym udziale słucha
czy. Zebrani z żywem zaintere
sowaniem słuchają przemówień 
poselskich, wykazując wielkie 
zainteresowanie zarówno w dzie-
dznie zagadnień gospodarczych 
jak również politycznych pań
stwa. 

W swoich przemówieniach 
posłowie kładą nacisk przede-
wszystkiem na wielkie znacze
nie dla życia gospodarczego 
wsi polskiej uchwalonych pod
czas ostatniej sesji sejmowej 
ustaw antykryzysowych, a w 
szczególności ustaw o najniż
szej cenie licytacyjnej, o ulgach 
w egzekucji przeciw gospodarst
wom rolnym, które chronią go
spodarstwa rolne przed pozby
waniem majątku za byle jaką 
cenę, a ziemię od dewaluacji 
ceny, o ułatwieniu spłaty uciąż

liwych zobowiązań w związku 
z (przeprowadzoną parcelacją, 
wreszcie o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych. Odno
śnie ostatniej ustawy posłowie 
zaznajamiają zgromadzonych, 
że w interesie płatników leży 
korzystanie z tych wszelkich 
ulg jakie daje ustawa. 

Oświetlając zagadnienia z 
dziedziny polityki zagranicznej 
posłowie zwracają uwagę na 
wielkie niebezpieczeństwo pły
nące z propagandy hitlerow-

rezolucje protestujące przeciw
ko wichrzeniom hitlerowców na 
terenie Rzeszy Niemieckiej i 
Wolnego Miasta Gdańska, 
stwierdzając jednocześnie, że 
propaganda narodowych socja
listów w Niemczech i prowo
kacja Hitlera w stosunku do 
Państwa Polskiego są poważną 
groźbą dla pokoju światowego 
i przeszkodą do normalizacji sto
sunków gospodarczych świata. 

W najbliższych dniach Gru
pa Regionalna Posłów i Sena-

skiej, podkreślając znaczenie I torów przystępuje do pracy na 
organizacji Strzelca i przyspo
sobienia wojskowego dla przysz
łej obrony Państwa. 

Na wszystkich odbytych zgro
madzeniach zebrani uchwalili 

terenie powiatów Białostockie
go, Wysoko - Mazowieckiego, 
Szczuczyńskiego, Ostrołęckiego, 
Łomżyńskiego, Bielskiego i Gro
dzieńskiego. 

Związek Rezerwistów wzywa do solidarnej akcji 
bezwzględnego bojkotu towarów gdańskich 1 niemieckich 
Zarząd B i a ł o s t o c k i Koła 

Związku Rezerwistów Rz. P. na 
posiedzeniu w dniu 21 czerwca 
b.r. postanowił wszcząć ener
giczną akcję bezwzględnego boj
kotu towarów p o c h o d z e n i a 
gdańskiego oraz towarów nie
mieckich, przemycanych w spo
sób zakonspirowany pod firmą 
gdańską przez Gdańsk do Pol
ski. 

W tym celu Zarząd Związku 
Rezerwistów wydał odezwę, 
wzywającą społeczeństwo bia
łostockie do solidarnej akcji 
bojkotowej. W odezwie za
mieszczony został wykaz boj
kotowanych towarów. 

Akcja bojkotowa przeprowa
dzona zostanie na terenie całe
go okręgu białostockiego Związ
ku Rezerwistów. W najbliż
szym czasie ogłoszony zostanie 
w miejscowej prasie pełny wy
kaz towarów gdańskich. 

Ponadto — w o b e c dzikiego 
mordu, jakiego Niemcy dokonu
ją na szkolnictwie polskiem i 
mniejszości polskiej w Niem
czech, w odpowiedzi na po

wyższe Związek Rezerwistów 
w Białymstoku złożył w dniu 
23 czerwca br. kwotę zł. 30 na 
rozpoczętą budowę polskiego 
gimnazjum prywatnego w By
tomiu — i wzywa jednocześnie 
wszystkie sfederowane związki, 
a w pierwszej łinji Związek 0 -
ficerów Rezerwy w Białymsto
ku do przedłużenia zapoczątko
wanego przez Związek Rezer
wistów łańcucha składek. 

Bo zrobimy z naszą młodzieżą? 
W związku ze zbliżającym 

się końcem roku szkolnego wie
lu rodzicom aasuwa się pyta-

Z wycieczki Krajoznawczej do Królowego Mostu 
Na mogiłach powstańczych. — Dąb, w cieniu którego odpoczywał Król Zygmunt-August. — Trakt napoleoński 

W niedzielę, 19 bm. odbyła j Ta sama legenda podaje, iż 
się wycieczka Oddziału Biało-1 król Zygmunt August w czasie 
stockiego Polskiego T-wa Kra- i swego pobytu w Królowym 

Uroczyste zakończenie Roku Szkolnego 
w szkole na powietrzu w „Zwierzyńcu" 

W dniu 29-m czerwca o godz., wą placówką „Szkoła—Uzdro-
17-ej odbędzie się na otwartej > wisko". 
scenie w O g r o d z i e Letnimi := 
„Zwierzyniec" uroczyste zakon-! « _ _ „ „ . „ - . b n l n s 
czenie Roku Szkolnego, na któ-. d D l d W y SZKOIl lE 
re złożą się: „Żywa bajka"— 
komedyjka ze śpiewkami i tań
cami, chór i tańce narodowe. 
; Na uroczystość tę Zarząd 
zkoły uprzejmie zaprasza ro-
iców i Zainteresowanych no-

Moście zabił na polowaniu żu 
bra na górze, która odtąd Gó
rą Królewską jest zwana. 

Znany wszystkim z nieśmier
telnej trylogji Henryka Sienkie
wicza Bogusław Radziwiłł, od
dał Królowy Most swemu zau
fanemu przyjacielowi Sakowi
czowi. 

Królowy Most był w posia
daniu Sakowiczów około trzy
stu lat. Ostatni z tego rodu-Ja-
kób Sakowicz-marszałek szlach
ty, który zmarł w r. 1903, jako 
99-letni starzec, zapisał Królo
wy Most swej siostrzenicy Ma
łachowskiej, ta zaś p. Deder-
kowej, od której nabył majątek 
obecny właściciel, p. rotmistrz 
Młodecki. 

Trwały ślad w historji Kró-
lowego Mostu zostawiła epope
ja Napoleońska. Tak zwanym 
do dnia dzisiejszego traktem 
napoleońskim przechodził tędy 
w roku 1812 korpus marszałka 
Neya, który dla ułatwienia 
przejścia artylerii rozkopał gó
rę (podobno również w ciągu 
jednej doby) i miejsce to nosi 
nazwę „Rozkopanka". Na po
lach Królowego Mostu stoją 
dwa krzyże drewniane wska
zujące miejsce, na którem, we
dług podania odprawiła się 
w r. 1812 msza polowa. 

Tędy również przechodziły 
Komukikujemy, że - „Spra- r e s z t k i wielkiej armji w swym 

joznawczegotdo Królowego Mo
stu. 

Oddalony o 20 kilometrów od 
Białegostoku, Królowy Most 
jest bezsprzecznie najpiękniej
szym zakątkiem naszego powia
tu. Łańcuch dość znacznych 
i w niektórych miejscach bar
dzo stromych pagórków, (Góry: 
Łysa, Święta, Królewska, Sw. 
Anny i t. p.), pokrytych pięk
nym lasem mieszanym (iglasto-
liściastym) przypomina malow-
niczością s w o j ą przepiękne 
krajobrazy Karpat Wschodnich. 
Nazwa miejscowości sięga cza
sów Zygmunta Augusta. Pew
nego razu król ten, jadąc z 
Warszawy do Grodna, zatrzy
mał się w majątku Radziwil-
łów-Annopolu i tu właśnie, w 
ciągu jednej doby zbudowano 
most, by król jegomość mógł 
wygodnie kontynuować swą 
podróż. Od tego czasu majątek 
nazwano Królowym Mostem. 

wy Szkolne" — na okres wa
kacyjny ulegną zawieszeniu 
Nr. następny ukaże się z po
czątkiem roku szkolnego 1932 33 

Na baczną uwag; zasługuje 
projekt minimalnych rozmiarów działek budowlanych 

Obawy zatamowania ruchu budowlanego 

tragicznym odwrocie z Moskwy 
i tu rozegrała się krwawa bit

wa pomiędzy wojskami rosyj-
skiemi, a osłaniającemi odwrót 
armji napoleońskiej oddziałami 
polskiemi. Sporo zginęło w tej 
bitwie żołnierzy polskich, mo
giła których wydziela się wśród 
pól grupą sosen, zasadzonych 
na niej z rozkazu Sakowicza, 
a z których kilka użyli Niem
cy w czasie wielkiej wojny do 
swoich okopów, w tym miejscu 
robionych. 

Powstanie Styczniowe pozo
stawiło również ślad w historji 
Królowego Mostu. Na Świętej 
Górze są mogiły 90 powieszo
nych przez moskali powstań
ców, wziętych do niewoli w 
bitwie pod Kołodnem. Miłe bar
dzo wrażenie wywiera kaplicz
ka murowana, stojąca obok 
traktu napoleońskiego. Kaplica 
ta zbudowana przez Sakowicza 
pod wezwaniem Sw. Annv by
ła przez zaborców zagrabiona 
i oddana prawosławnym, lecz 
obecnie została przywrócona i 
znów w niej odprawiają się 
nabożeństwa katolickie. 

Niezwykle uprzejmy właści
ciel Królowego Mostu oprowa
dził wycieczkę, opowiadając te 
ciekawe dzieje Królowego Mo
stu i pokazując pozostałe pa
miątki, które otacza prawdzi
wym kultem, dzięki czemu one 
nie z n i k a j ą z powierzchni 
ziemi. 

Wojna ciężko odbiła się na 
Królowym Moście. Dwór zo
stał doszczętnie zniszczony i 
spalony, gdyż tu kilkakrotnie 

— —XX  

Dziś odbędzie się posiedzę-1 łostocki Związek Właścicieli 
nie Rady Miejskiej. M. in. na I Nieruchomości przesłał do Rady 
porządku dziennym znajduje 
.się projekt Magistratu przepi-

D Gdańsku i akcji bojkotowej 
W dniu 24 czerwca r. b. o ry ponadto wtajemniczył zebra-

godz. 19-ej w Związku Rezer-1 nych w przygotowany plan akcji 
wistów w lokalu własnym przy ; bojkotowej towarów gdańskich 
ul. Warszawskiej Nr. 9, odbył i niemieckich oraz podał spo-

sów o najmniejszych dopusz-

f setnych rozmiarach działek bu-
owlanych. 
Według tego projektu mini

malny rozmiar działki w dziel
nicy murowanej wynosi 300 nr, 
przyczem minimalna szerokość 
frontu winna wynosić 12 m„ lub 
minimalna głębokość 16 m., a 
w dzielnicy drewnianej 450 nr. 
Sprawa ta zasługuje na baczną 
uwagę i powinna być załatwio
na przez p.p. radnych po do-
kładaem przestudiowaniu, gdyż 
ma ogromne znaczenie dla roz
woju ruchu budowlanego. 

W związku z tą kwest ją Bia-

1 Miejskiej obszerny i iachowo 
ujęty memoriał, w którym wska
zuje, że proponowane przez 
Magistrat rozmiary są zbyt wy
sokie i przyczyniłyby się w ra
zie ich przyjęcia do zatamo
wania ruchu budowlanego. 

W celu umożliwienia nieza
możnym warstwom ludności bu
dowania tanim kosztem małych 
domków mieszkalnych Związek 
proponuje jako minimalne roz
miary działek w dzielnicy mu
rowanej 280 nr, a w dzielnicy 
drewnianej 300 nr, przyczem 
przepisy winny zawierać upo
ważnienie dla Magistratu d"j 
stosowania według swego uzna
nia ulg indywidualnych. 

się przy licznym udziale człon
ków związku odczyt na temat 
Gdańska, j e g o historycznej 
przeszłości oraz obecnego po
łożenia politycznego. 

Przemawiali p. Kotliński, p. 
Gluszkowska i p. Gawinek, któ-

sób wykonania planu 
W akcji bojkotowej wszyscy 

zebrani z gorącym zapałem 
przyjęli czynny udział, poczem 
odczyt zakończono odśpiewa
niem Roty Konopnickiej. 

Twój obowiązek być członkiem L.O.P.P. 

Suwalska Straż Ochotnicza 
zaopatruje się w drugą sikawkę motorową 

Magistrat m. Suwałk w roku 
ubiegłym wszczął starania w | 
Powszechnym Zakładzie Ubez
pieczeń Wzajemnych o uzyska
nie pożyczki i zasiłków na dal
sze zmotoryzowanie miejscowej 
straży. 

Jak .się dowiadujemy, P. Z. 
U. W. przyznał Magistratowi 
Suwalskiemu na ten cel 20.000 
zł. jako pożyczkę i 10.000 zł. 

jako bezzwrotny zasiłek, wobec 
tego _ należy oczekiwać, że w 
najbliższym czasie suwalska 
straż ochotnicza otrzyma drugą 
sikawkę motorową, 

Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłania gotówki pocztą lab 
przez P.K.O. spraszamy o łaska
we w yszczegolaiaoie, aa jaki cel 
wysłana gotówka jest przezna
czona: ogłoszenia, prenumerata, 
oliary i t, p. 

LECZNICA 
LEKARZT-SPECJALISTÓW 

Btarystok. Mannwiaeka 5 (Sienny 
Rynek) Ul. 1.38. 

P o r a d a 3 Z ł . 
Wszystkie apeclakosci: Choroby we-
wnęirzne. nerwowe, dzieci pondy dla 
matek karmiących, akuszcrla, kobiet* 
1 porady dla ciężarnych, cUrufJczne, 
akane i weneryczne, oeze. noan, gardła 
I Bazo. O n i gabinet dentyatyczny 
•ewnjcn. analizy, leczenie iwiatłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a a t o b n e m D . 

P R Z E T A R G . 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie ni-

niejszem ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie bu
dynków stacyjnych — jegnego na st. Czarkowszczyzna, jed
nego na st. Miory i jednego na st. Druja linji Woropaje-
wo—Druja. _ 

Warunki przetargu, rysunki, ślepe kosztorysy oraz wa
runki ogólne wykonania przez przedsiębiorców robót budo
wlanych w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Wil
nie są do obejrzenia w dni urzędowe od godz. 9-ej do 12-ej 
w Wydziale Drogowym Dyrekcji O.K.P. w Wilnie, ul. Sło
wackiego 2, drugie piętro, pokój Nr. 3 — tam również moż
na otrzymać wszelkie informacje dotyczące wymienionych 
budynków. 

Zainteresowani mogą nabyć pełny komplet wykazanych 
wyżej danych technicznych po wpłaceniu do Kasy Dyrek-
cyjnei 15 zł. lub też sporządzić z tych materiałów notatki. 

Robienie notatek zezwala się tylko w lokalu Dyrekcji 
i w podanym wyżej czasie. 

Wysyłanie cocztą materiałów dotyczących przetargu 
Dyrekcji nie obowiązuje. 

W zgłaszanych do przetargu ofertach należy podawać 
cenę na każdy z wymienionych na wstępie objektów od
dzielnie wraz z zabudowaniami gospodarczemi. 

Oferty winny być nadesłane lub złożone do specjalnej 
skrzynki, znajdującej się w Prezydium Dyrekcji do godziny 
12-ej dnia 12 lipca 1932 r. 

Wadium w wysokości 2000 zł. od każdego objektu win
no być złożone w sposób ustalony przez Ministerstwo Skar
bu w Kasie Dyrekcyjnej w Wilnie lub przekazane do P.K.O. 
na rachunek Dyrekcji — kwit zaś o złożeniu wadjum wi
nien być dołączony do oferty. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w W i l n i e . 

odbywały się bitwy. Znikły 
również z powierzchni ziemi 
dwie fabryki i młyn wodny. 
Wspaniały ongiś park Radzi-
wiłłowski jest obecnie w stanie 
dzikim, drzewa pokaleczone zo
stały kulami karabinowemi. Są 
jeszcze w nim piękne grupki 
drzew, stoi również wspaniały, 
kilkuwiekowy rozłożysty dąb, 
w cieniu którego, według po
dania, odpoczywał król Zyg
munt August. 

Dzieje Królowego Mostu o-
czekują swego historyka. Jest 
to miejsce ze wszech miar god
ne uwagi. 

Królowy Most, dzięki praw
dziwie uroczemu położeniu, 
rzece i wygodnej komunikacji, 
niewątpliwie w n i e d a l e k i e j 
przyszłości stanie się pierwszo-
rzędnem miejscem letniskowem 
a obecnie powinien być miej
scem wycieczek białostoczan, 
chcących odetchnąć świeżem, 
ożywczem powietrzem w prze
pięknych' malowniczych lasach 
Królowego Mostu. 

nie, jak pokierować dalej wy
kształceniem swych d z i e c i . 
Szczególnie aktualną jest ta 
sprawa w Białymstoku, gdzie 
pomimo prawie stutysięcznej 
ludności niema ani jednego za
kładu naukowego o typie lice
alnym, przyjmującego młodzież 
po ukończeniu 6 klas szkoły 
średniej ogólno-kształcącej. 

Niektórzy rodzice, nie mogą
cy kształcić swych dzieci po 
ukończeniu gimnazjum w wyż
szych uczelniach, zgłaszają się 
do kancelarii szkoły handlowej, 
utrzymywanej przez Towarzy
stwo Krzewienia Wiedzy Hand
lowej i Ekonomicznej w Bia
łymstoku, z zapytaniem, czy nie 
jest przewidziane otwarcie li
ceum handlowego. Na to otrzy
mują odpowiedź, że Zarząd To
warzystwa ma możność z po
czątkiem przyszłego roku szkol
nego otworzyć koedukacyjne 
liceum handlowe z kursem dwu
letnim, przyjmując młodzież ze 
świadectwem ukończenia 6 klas 
gimnazjalnych (z promocją do 
7-ej), o ile zgłosi się odpowied
nia liczba kandydatów. 

W interesie rozpoczętej ze 
strony rodziców akcji leży, aby 
osoby zainteresowane . zgłosiły 
się niezwłocznie do kancelarii 
Szkoły Handlowej przy ulicy 
Fabrycznej Nr. 39 (od godz. 10 
do 11) w celu o m ó w i e n i a 
sprawy. • 

Popis dziatwy szRolnej^ 
Z okazji zakończenia roku 

szkolnego, w szkole im. Stani
sława' Konarskiego (Nr. 18) od
będzie się w dniu 29 b. m. o 
godzinie 16-ej popoł. na boisku 
„Ogniska Kolejowego" (Zółtkow-
ska 10) popis dziatwy szkolnej. 

Wejście na popis wynosi 30 gr„ 
a dochód ten Szkoła przezna
cza na półkolonie dla swoich 
słabych dzieci, które własnym 
wysiłkiem ma zamiar wysłać 
do Horodnianki na miesiąc li
piec. 

Zarząd Szkoły wierzy, że za
miary jego zostaną poparte i 
że liczna Publiczność przybę
dzie. W razie deszczu, popisy 

odbędą się w sali „Ogniska Ko
lejowego". Program w afiszach. 

Pogrzeb Prezesa Izby Skarb. 
ś. p. Stefana BrUcknera 
Wczoraj o godz. 5-ej po po

łudniu nastąpiło wyprowadze
nie zwłok ś.p. Stefana Bruckne
ra Prezesa Białostockiej Izby 
Skarbowej z domu przy ul. In
flanckiej 1 w Warszawie na 
cmentarz Powązkowski. 

Jutro 28 bm. o godz. 11 rano 
nabożeństwo w kaplicy na Po
wązkach i pochowanie w gro
bie rodzinnym. 

Pierwszy krok bokserski 
Okręgowy Ośrodek W, F. 

podaje do wiadomości, że w 
dniach 9 — 10 lipca b. r. od
będzie się „Pierwszy Krok Bo
kserski", w którym udział brać 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta, Rynek Kościusz
ki 11, W. Hermanowskiego, War
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2.. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linas Hacedek". 

Widowiska 
A P O L L O « B30, 820,10i5 

7 DNI E 
SZCZĘŚCIA 

Śpiew gondolierów -Malownicze widoki 

W E N E C J A 
„ M O D E R N " Pucz. G4S, 830 i I015 

CZARUJĄCY 
CHŁOPIEC 

HENRY GARAT 
ME6 LEMONNIER 

POLONJA Pocz. o godz. 7 

DALSZE DZIEJE 
TARZANA 

mogą zawodnicy stowarzyszeni 
i niestowarzyszeni, którzy je
szcze nie walczyli na zawo-' 
dach i tacy, którzy walczyli a 
nie odnieśli żadnego zwycię
stwa. 

Równocześnie uprasza . się 
kluby o zgłoszenie jak najwięk
szej ilości zawodników zaawan
sowanych. Zgłoszenia przyimu-
je Okręg. Ośrodek W. F. ul. 
Warszawska 22. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

f k ó r n o i m o c z o p ł c i o w e . 
rrzyjtnji rano i popeluiitiu od 4-ij Jo 7-ej 

ul. S i e n k i e w i c z a 14 m. 3, tli. 9-49 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Prif |mu|e od godz. 9—l-c| 1 od i—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
HHIAłkango I Tninlon, f - f l . 

DO sprzedania za
raz w Boćkach 

dom murowany no
wy o dwóch loka
lach składająca; sie 
z pięciu pokoi i 
(klepu, nadającego 
się na handel spo
żywczy lub inny, 
gdyż w mieście nie. 
ma ani i e d n • »o 

chrześcia oskiego 
sklepu. Przy domie 
jednomorgowy og
ród warzywny. Ko
munikacja autobu
sowa Boćki—Bielak 
— Białystok. Wia
domość: miastoBoć-
ki ul. Bielska 24. 
Mioduszewski. 

Złoż ofiarę 
— NA — 

ROZBUDOWĘ 
faA 

POLSKIEjslłS 
Cz. Krzyża 
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